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W ychodzi na każdy w torek, czw artek  i niedzielę, i f ' 
P rzedpłata w  W ągrow cu w  ekspedycji w ynosi m iesięcznie 1,15. zł,, 
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czenie pism a, a prenum eratorzy  nifc m ają praw a do odszkodowania"

A dres Redakcji- i Adm inistracji W ągrowiec, ul.-Kościuszki 5." Tel, 126. 
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Start do polskiego lotu gwiaździstego
rozpoczęty •:

swego rodzaju rekord. 1W a r s z a w a ,  .24. 5. " 23 hm. w 
południe wystartowała z lotuisky 
mokotowskiego' pierwsza ..grupa z£  

:■ wodników, biorących udział w zlii- 
cie gwiaździstym do międzynarodo­
wego meetingu lotniczego w War- 
śzawie. Jako pierwszy wystartował
0. ; godz. 12 w południe p. Biesię- 
kierski na KWD. 5, lecąc w- kierunku

■ Bydgoszczy. — Następnie prof. Prusz­
kowski na . samolocie Móth w kie­
runku Katowic, p. Przysiecki na J.D 

■, 2, w kierunku Płocka, pL .Chorze wski 
. w kierunku Lwowa i p.-<JagoTzewski 
■ na samolocie .Moth w kierunku Kri- 
- kówa. ‘ *

■ • Z Zagrzebia przylecą na meetmg 
zawodnicy jugosłowiańscy Iwan Mrąk 

• i Ferda Gradisznik aa samolocie Moth.
Z Bratislawy przyleci oficjalna 

delegacja tamtejszegoyacroklubu w 
", liczbie 8 osób na komunikacyjnym 

samolocie Foker. f? •
Pasażerką na sańtolocie prof. 

Pruszkowskiego będzie uczenica a- 
kademji sztuk pięknych p. Okołowi- 
czowa, a na samolocie dr. Kazimierza 
Piotrowskiego z Krakowa PZL 5, 
p. Loteczkowa.

Pociąg szybowcowy, który przy­
będzie do Warszawy w czwartek, 
Składać się będzie z samolotu, pilo­
towanego przez Jerzego Rzewnicleiego
1, trzech szybowców, na których le­
cieć będą piloci f mjr.» Stachoń, inż. 
Grzeszczyk:i p. Łopathiuk. j
: i-Pô za tefn na\ sz$rbowcaeh -doko- 
pają wzlątów pp/. Stępniewski, Kal- 
pas-i Oleńsjki. P. Oleński niedawno 
pzyfiowałibad Wars'za>vą__pfzez .pół­
torej godzifiy bez przerwy, pijąc tem 
! Ł"‘ " ‘ """ — 1—

W południe 23 bin. przybył do 
Warszawy pociągiem kpt. Bajan. - 
Na razie nie wiadomo jeszcze, czy 
dzielny ten lotnik osobiście prowa-- 
dzić będzie swoją słynną.ytrójkę sa-" 
molotów myśliwskich pułku lotni-." 
czego w Krakowie, celem zademon­
strowania akcji zespołowej.

J a p o ń c z y c y  w  P ekin ie
P e k i n ,  24. 5. Wojska japońskie 

: -obsadziły we wtorek rano dworzec 
kolejowy w Pekinie. Dostęp do 
dworca zamknięty jest drutami kol- 

‘ czastemi, za któremi ustawiono ka­
rabiny maszynowe." Obsadzenie 

.' dwó-rca nastąpiło bez rozlewu krwi..'
^kroczenie wojsk japońskich do., 

Pekfsiu oczekiwane .jest lada chwila. • 
We ćwtorek o godz; 8,30 rano prze­
leciała nad Pekinem lotnicza eskadra 
japońska, złożona z 6 samolotów;
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prac.y międzynarodowej.. .
•W "zakończeniu Pan Prezydent' 

zapewnia, że rząd polski w dalszym■ 
ciągfu będzie Bral udział . we wspól­
nych wysiłkach w tym kierunku.

O d p o w ie d ź  P. P r e z y d e n ta  R. p.
na orędzie Roosevelta

W a r s z a w a ,  24. 5. Pan Prezy­
dent R. P. wystosował w,sobotę od­
powiedź na orędzie prezydenta Roo- 
sevelta. *

W odpowiedzi tej Pan Prezydent 
R. P. stwierdził, że tak onj jak i rząd 
oraz cały naród polski cenią wysoko 
poczucie międzynarodowej sprawie­
dliwości, które znalazło wyraz w o- 
świadczeniu prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych.

W dalszym ciągu swej odpowie­
dzi Pan Prezydent R. P. skonstato­
wał, że rząd polski solidaryzuje się 
w pełni z dziełem odbudowy współ-

wyposażonytih w bomby i karabiny 
maszynowe,//celem stwierdzenia po-? 
łożenia sił wojskowych chińskich.

Wojska.chińskie ewakuowały już 
okolicę Pekinu. Pozatem daje się 
zauważyć w dowództwach .. armji 
chińskiej poważny rozłam, co ułat­
wiło wojskom japońskim zajęcie 
miasta. . . .  • .;
Chiny proszą Anglję o pdśrednlctiyo

P ę k i  n, f.24. 5. ). Rząd ;chiński 
zwrócił się*-ldo ambasadora'brytyj­
skiego w Pekinie' z 'pr.ośbą ^pośre­
dniczenie w..tyniczasowyrn roze-jrme 
:między Chinami a JapońJą. “•

"Patrole" Japońskie : przybyły do 
' miejscowości; •Tung.-Sza)j, ;vy. odle­
głości 3 ,k.m*. na wschód - od Pekinu 
i tam zajęły pozyćje. Główne siły 
japońskie żjiajdują się w Pin - Kau, 
na północny, zachód od Tung-Szau.

— -

P r o w iz o r y c z n y  p o k ó j  m ię d z y  
C h in a m i a  J a p o n ją

L o n d y n ,  24. 5. Wedle ostatnich 
depesz z Dalekiego Wschodu, między 
Chinami a Japonją, zawarty został 
prowizoryczny pokój.

W rokowaniach pokojowych po­
średniczy ambasador brytyjski w Pe­
kinie. Bliższych szczegółów narazie 
brak.

O tw a r te  p r z y z n a n ie  s i ę  N ie m c ó w  d o  terroru  
w  s to s u n k u  d o  lu d n o śc i:  p ó lsk ie j

Szykanowanie) PblaSedfw W Kierat,* się w, specjalńem pęzemówienHi, wy* 
ęzefyh‘,dószła; w jśjstatpjcb czjasSch.CJtj głósz^nc^n w ub. tygodniu, dę poęj#

*""*—  a—•• władnej Jmu policjj;-'j bojówekjhitlę-l

śladowań, prezydent policji ;w 
Icacft poczui'"śię -W obowiązku zwrócić;*

; 1 'g;1 " Łi'juggi- »■■■■ '■ ....-".V8g»..
F r a n c ja  -żąd-a u ja w  h ien  ja b ud ż e  tó  w;

‘ 0 '  '" Z  ; : W Ó j s R o W y c h /  ?:L - ; i C i  rM ią ;
t G e n e w a ,  24 ,?5* j| W e/.w ^pekĆ rano  J  --------- -•— *n» i ^ . n n i a B i e
* rano • odbyto si^ .rgęsied^p^i‘e 7 kti^iisji /
: głównej > kdnferencjićręzbi*jenid-wejnar 
: którein delegat Eraięji 1 praed)ś.tawił-:tezę.;"
- francuską ;w spranie- ogtjaniożenią. I wy-j 
; datków na ♦ cele xąp)ją6ąe.-: - 'ĆĆC ' | 

efeśli k|nfore4cjk; ""rozbrojeniową do-.

1 na cele woj'ennd,";-if o - Ćsgó
! t > - •! •* " ■ <■ '

me-
dUi.

N o w y  napacr n a  d d |h  :n a u d ź y c ie- i  ; '• C,.. ł. ... .'i: ,;rv *_ ♦ r K it  _ > ■ ■■,

j- przjpfógą .''^warań.cję,' że pos^pze-*;
; góWe państwa ni.e -bfłI — ----
czyć tego Urodzaju' za. > 

j "Inaczej i trudno będł^e objąć teg^ ro-; 
i dzkju qgrl|niczejtiem " pawnei dzieciny,
'• ja i n. ;p: rWyszkylenięJwojskjiwe,. :̂ uctó- 
wę n|ę^cłi$mpśct^j^wychidosk^ął5r 
nie tiia^asportów ;Waz: Żąrządźenia^rzy- 

bgotofrąWczS;" dla i jhobiGŚacji i-przeipjsłu.

■jl  ̂ ; - — l-in I ~; —̂ —i

• e m u a ^ ą i i i p  i  u u ą j u w w  p u i 3 M i  u - w  n i c u r
\ czeęh- ."d®" przem oSżańfa § wy jłzieci 
1 ze -szkół) pplŚkichLj do’’"rrieińjeckięh.- 
." Wdk.a ze" sikplnict^erójpólsljkeńi róz-;
« ciąga śię]je|3nik -również ^nSłia.uczy-.'

cjeK polskich,’- którzy " stalę^arażenij'
» są na •sżylęai^f?źąfÓwtio', 'z^; tiro^yi- 
: władz,;;jik Ą spi^dzeństwfą^ ; • ;

W 'ty)ch.'.driiaćh‘̂ dPkodeir^F aapadu 
j na * mieszkanie nauczycieli J^).I|kiegó 
: - JaĘta W,i'tąvwj .̂akrż.tewie-."po(h Opolem 
; i-i óbrzusonb^tjęgoy dom •."^amfdniamil 
i "."jeden żCkaritienC z całą sił^iwpad#
; i.do poko)j;Uf .tłukąc ^zyb'y;'i pąifijąć n> . 

"łóżko obok "Spiąćego dąięcka; które"' 
obsypane zostało ^odfąjńkąMi"' szkła/'; 
Zęną p. Wita utijkńęłą- ńfebfeźpieczeń- 
stwa4tylkor;dżięfeLrtem'ujv źe; w. piorę 
usunęła się od".okjia.' Bęstfalski ten-, 
napad: na bez-b r-opr̂ ą ko b [e o dd a w n a 1 
b^ł przygotowany/. "Nieć byló- dniax 
aby zarówpó^ nąu^izycidą" polskiego."'" 
jąk i jego ^ n ę , -'aie zaczepiano ns"

tw e j  p oś ług i v̂ ah"ó .sj ę riąp-drdyjńi r hi ej 
ą^Ęmi; Nv>yiaz4$Tt.; »-.W ypątdki' "tego,'̂ ô ;> 
'dz«ju*mncf% j^ię /m'4.- każdym )krók% 
S :*!-»odro'dzbjp.yćhy Ńi emezecf t . ‘ " «.:■

?-r
iJWspania)  ̂ pezehies świ t̂a T-‘

; ; >• EW. >•-stolicy ; ; /"  / /
."y;f W a r s 5 L * W  niódzidlę- 
Odbyła, się . wUlka "“urockyst|)|ć ;’mł’y- 

jjhjieży yV,arśz.ą>yskięj. Prżyspćb.f)b-teń-ią 
"Wojskowego;. -'Wi pochodzie:.wzięło 

-tidżiął.'10.000:' młodzieży! kfętd - zgr.ti'-- 
Ćppw)aja?.się ^ tf;.sw 'em j^ 2̂ i a ^ t ^ ;  e 
: Przygrywały^. 'opkiest^' 'pośżfcze^ól- * 
i nychć ząkł"ą"dó.w,.śrfc(inî łi.--„ a * -fj- ,r;
Ć, ć" Raport t;;;d€fiJi'dęi|-j^zy^ó^L  
' '% f $  Bbńćźal Uzcłówskji.-; ^Dśie^ę.j.ą- 
iil-łodzieży z^yłą):wielbi wieniec .na 
igFóbie‘Nieznanego Zwnief-Źa;*- 1 
■ F ; i- =

^■owsl îcą." ąby-pozostawiono l-i*dnoś.4‘' 
ipokką w»,spokoju". ^W zięcie WyobroR 
).nę“' Polaków na Slaśku pt;zezjMC?eI-. 
ijhhgdlwotiza. sźthrmpwycłi oddziałowy 
);hitletiówskićh jest vćió'mś thk . l̂ezwjżfi 
:-Ma»rvw- że zro^uttn^e' może fc$ć q‘r|V 

 ̂ e na tle -bestialskiego rBrpaśa- 
stę szówinistycrnych bojówek hi>-;
n ł ł T o h - i  Vł ?v  i a i  ł  f i  i  ć l  J  r-, 4  I .  J . s !

skich względem 1‘pdnosci pólskiej. 
Mijno jednak,^ że oświadczenie to \y
ob^uinyśpos®|) urnowy wowan.e.żostałb’ 
rż^komir/n pogorszeniem się. półożeó 
nią: Niemców;V P.c|s0e, • 6ię jśśt oitp 
;ni'^zeni|więcej'j! jafc dtwattem priyziia-l 
•hf^m*śię;do aktów tejroru "w stosunkił- 
dj^PólĄków f̂ i{ Niemczech. Nie jest!" 
"róWniężi tajemnicą 4}a nikbgó; źle ąa-"’ 
kXż-..tcn, fabrykowany na‘użytek z.a-1 
granięy.y pozostanie'na pap>rX6,--a ti-  
cfnó̂ ć-. j5ofską- w dalszy mi ciągu w.Jó- 

.-będzie" -ba łup'. szowinizmu nt^-'
j — .... a-.-—- r ---- i- rr r. ^  mieęfeitęgó. :(ŻAP) •
słanianie się :.W/opinjj międzydaróder • ;:<■ <•* > *>.• ’• !' ; J

. w ej | r  zborną-;, Ością* !pfó- ’;;“• * —o-r- ' H: '

lny vyśtrż,ąs podziemny 
: .ęa GÓrh^milSiąśk^': : 4

!■! , We 'jBoluitó raśwhipza/pó i:. :uiiiuimvej
; koło. g*daz. • przedpołudniem--'pa. -wacc o -wkH„
j kopalne,. „W'a>yęr“.;l;iv, Rutizidf- -ISląsmj,;
«gowj świętoęhłńwifekiegó wydarzyłuSię 
‘•katastrofa. . : " T- *" , !ć..

* jWskut®ki;:|4Tn'ę^' wstrząsiL^podzi^m- 
•tiego ^esyp^y^h"postało".4 '^rniE^y.

' r ć .^ j r -  'p... .

r: $ *.

Ifiraęyjwydob^a 2 żfwychydekkb.-póka-" 
J^ożóąy^h górdikp w< • 2: d ałszyełi gasy-: 
..Śacycp"" dotytiiczaś ai’e udało )sję ' wyra-" 
-.tować^y Wstfeąs podziemny był -tak ąil- 

,-M’ odczuto go "pietyIko. ^  Rudzie 
_gjąśkiej, ależnawet w cąłej.^oWięy.^,

P pł k._r g z.vW*jj e wóda Aifąć j a uZyn d ra Mh -; 
KościajjcQ%^i^ł^ry;fttwifei^ąc|j|^,'J 

* Wfką^bł ! w < cjłtrższem; .za.saęfntę^bm "' 
pnzeipówięJiiij ,..n,a; p^żełowyv;mfe-.. 
m'entj * !w.;'Ja ki m/obech i ê ' z n^j 4 u >ę i! stę-j- 

' organlżaaji, |.;@to,,Fvjf;' zw.iąilcti.v 
wy mvp log.ća męm pticy; ^rżękiź1łh.ytn • 
org*j|iząi^p$iż(|^vvił 1 ąt|ze ^ zwieńzćhni^.'

i Z  kółehgehęfalny/śeklętaL^ ptjseł.: 
Walewski,!, ztef.erb";W.ął nqWy.V"statut; 
Z^dązku^ k t ^ : ‘po:dysSusj| pi^yjęia.. 
P o d s ta \̂ .ą" i d e o 1 qg i c zti ą" ńójfeeg"ó /sta-t 
tutu jestf.r c  7; , “77 ./•';• i
- 1) pełtfe : i rzet^nfe idziałaftie 'a-
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Z w iarą w e  w ła sn e  siły
Po Zjeźdzle Działaczy Społecznych  

i G ospodarczych

Odprawa prezesów Zarządów Powiatowych 
Związku Strzeleckiego

Trzydniowe obrady wielkiego 
Zjazdu Działaczy Społecznych i Go­
spodarczych, zainicjowanego i zorga­
nizowanego przez Blok Bezpartyjny, 
skupiły na siebie uwagę całego spo­
łeczeństwa. Zjazd bowiem był im­
ponujący nietylko ilościowo, lecz 
również jakościowo, nietylko przez 
udział tysiąca przedstawicieli naszego 
świata społecznego i gospodarczego, 
lecz również i przez dobór tych przed­
stawicieli, reprezentujących wszystkie 
dziedziny naszego życia. Zebrali się 
ludzie, zajmujący najpoważniejsze 
stanowiska w naszym przemyśle, 
handlu, rzemiośle, bankowości, spół­
dzielczości, w naszych organizacjach 
i związków społecznych i gospodar­
czych — ludzie wielkich doświadczeń 
praktycznych i głębokiego znawstwa 
wszystkich ośrodków życia w pań­
stwie.

Poco się zjechali?
Nie poto, by zadawalać się jało­

wą krytyką, by" załamywać ręce, bia­
dać, siać defetyzm i pesymizm. To 
pozostawiono opozycji...

Zjechało się tysiąc ludzi chętnych 
do pracy i współpracy, aby, korzy­
stając z doświadczeń na swych pla­
cówkach, zastanowić się, jakie ist­
nieją realne możliwości ożywienia 
życia gospodarczego i podniesienia 
na tej drodze dochodowości poszcze­
gólnych warsztatów pracy.

I ten cel właśnie — bez wybie­
gania w idealny świat marzeń czy 
urojeń — przewodził obradom zaró­
wno dwukrotnych zebrań plenarnych 
jak i wielogodzinnych narad w pięciu 
komisjach Zjazdu.

Szukano więc wskazań w komisji 
rolniczej, jak podnieść dochodowość 
naszego rolnictwa i ulżyć doli na­
szego ziemiaństwa i włościaństwa. 
Rozpatrywano bardzo wszechstronnie 
i szczegółowo tak ważną dziedzinę 
naszego gospodarstwa narodowego, 
jaką stanowi przemysł, handel i rze­
miosło. Zastanawiano się gruntownie

Wakacje Marsz. Piłsudskiego 
i b. premjera Prjstora

W a r s z a w a ,  24. 5. „Nowiny 
Codzienne" zamieszczają wiadomość, 
że Marsz. Piłsudski i b. premjer 
Prystor spędzą wspólnie wakacje na 
Wileńszczyźnie. Tegoroczne wspól­
ne wakacje, według tej wiadomości, 
dadzą obu mężom stanu sposobność 
do rozpatrzenia wielu planów na 
przyszłość. Realizacja tych planów 
ma przyjść w jesieni: Marsz. Pił­
sudski spędziłby wakacje w Pikilisz- 
kach, płk. Prystor zaś w Borkach, 
do których już zresztą wyjechał, 
a które znajdują się w pobliżu Piki- 
liszek.

nad gospodarczą sytuacją tak donio­
słego działu życia gospodarczego, 
jakim jest samorząd terytorjalny. 
Bo przecież wiemy, w jak ciężkiej 
sytuacji znalazły pod się pod napo- 
rem czasu kryzysowego samorządy, 
jak trudno im wybrnąć z rozpaczli­
wego w niektórych częściach kraju 
położenia.

Obradowano bardzo szczegółowo 
dokładnie nad dojmującem następ­
stwem kryzysu, jakiem jest bezro­
bocie i szukano . dróg i sposobów, 
któreby zmniejszyły jego rozpiętość 
i umożliwiły jaknajszersze zatrudnie­
nie tych, którzy postradali pracę. 
Wreszcie szukano najpraktyczniej­
szych wytycznych na najważniejszym 
chyba odcinku — w dziedzinie na­
szych stosunków finansowych. O- 
mawiano zatem tak doniosłe zagad­
nienie, co czynić należy, aby móc 
zwiększyć skromne nasze zapasy 
kapitałowe, stanowiące siłę istotną 
całej naszej działalności gospodarczej.

W wyniku tych trzydniowych 
obrad ustalono szereg tez, obejmu­
jących całokształt naszego życia spo­
łecznego i gospodarczego. Oczywi­
ście w szczupłych ramach artykułu 
niepodobna poddać szczegółowemu 
omówieniu tych tez. Możemy tylko 
dać ogólną syntezę.

Cóż więc widzimy z tych uchwał, 
zapadłych na Zjeździć, uchwał, bę­
dących wyrazem poglądów ludzi 
praktyki życiowej, będących głosem 
ludzi z „terenu" ?

— Widzimy z tych uchwał, że:
jest szereg możliwości realnych 

podjęcia prac, któreby ożywiły nasze 
życie gospodarcze, zapobiegły narasta­
niu bezrobocia pozwoliły podnieść 
stopę życiową m as;

wszystko, co w okresie trzechlet­
nich przeszło zmagań z kryzysem 
wcielały w życie i przeprowadziły 
rządy Marszałka Piłsudskiego, zna­
lazło pełne uznanie działaczy społe­
cznych i gospodarczych, którzy z ca­
łego kraju zjechali się a są przed­
stawicielami wszystkich odłamów na­
szego życia ;

wykonanie i spełnienie tych wszy­
stkich wskazań, poczynań, które przez 
szereg lat opracowały i przygotowały 
rządy pomajowe, zależne jest nie­
tylko od rządu, ale również i w 
wielkiej mierze od samego społe­
czeństwa ;

nawet w dzisiejszych ciężkich wa­
runkach finansowych jest możliwość 
przeprowadzenia szeregu robót in­
westycyjnych, któreby usprawniły 
gospodarkę naszych warsztatów pra­
cy i podniosły ich dochodowość.

Zjazd szczególnie wyraźnie pod­
kreślił, że, aby to wszystko wpro­
wadzić w życie, zamienić w czyn

W ubiegłą niedzielę odbyła się w 
Toruniu w- wielkiej sali „Dworu Ar­
tusa" przy udziale przeszło 160 de­
legatów odprawa prezydjów Zarzą­
dów Po w. Zw. Strzeleckiego, zwo­
łana przez kierownictwo i komendę
8-go Okręgu Związku Strzeleckiego. 
Obrady zaszczycił swą obecnością p. 
wojewoda pomorski Kirtiklis, który 
przed „Dworem Artusa" odebrał w 
towarzystwie Komendanta Głównego 
Z. S. płk. Rusina i Komendanta Okr. 
8-go kpt. Koca raport od dowódcy 
kompanji honorowej Związku Strze­
leckiego, por. Boboli, poczem doko­
nał przeglądu oddziału.

Obrady zagaił wiceprezes Okręgu 
8-go Z. S. Czarnik, witając p. woje­
wodę pomorskiego Kirtiklisa, Ko­
mendanta Głównego Z. S. płk. Ru­
sina, szefa sztabu OK 8 płk. Dzwon- 
kowskiego, nacz. Grzankę, prezesa 
Zgrzebnioka i in. Przed przystąpie­
niem do o.brad uczczono przez powsta­
nie pamięć śp. inż. Szepetysa.

W skład prezydjum weszli pp. wi­
ceprezes Czarnik — jako przewodni­
czący, oraz jako członkowie pp. Ko­
mendant Okr. kpt. Koc, mgr. Schab, 
kpt. Pietruski, prof. Kandyba, Ślęzak, 
Szpineter i Kolanowski.

Po załatwieniu formalności wstęp-

La T a r g e t t e ,  24. 5. Odbyła 
się tu podniosła uroczystość inaugu­
racji pomnika ku czci poległych o- 
chotników polskich, którzy walczyli 
przy boku Francji w latach wielkiej 
wojny. Przy pięknej pogodzie uro­
czystość zgromadziła około 10.000 
uczestników i 150 sztandarów, sto­
warzyszeń byłych kombatantów w 
wojnie światowej,przybyłych z Polski, 
Czechosłowacji, Belgji, Włoch, Por- 
tugalji, Rumunji, Wielkiej Brytanji, 
Jugosławji i Stanów Zjednoczonych. 
Poza tera przybyły liczne delegacje 
towarzystw wychodźców.

Po poświęceniu pomnika przez 
ks. Łagodę wygłoszono szereg prze­
mówień. M. in. przemawiał amba­
sador Chłapowski.

zbiorowy, — trzeba przedewszystkiem 
pracować. I tę właśnie pracę pro­
wadzić będą dalej ci, którzy myślą 
realnie, nie zrażają się trudnościami 
ci, którzy innym pozostawiają żale, 
wyrzekania i jałową krytykę. Ci 
właśnie, którzy swoją obecnością na 
Zjeździe, swoim czynnym udziałem 
zaświadczyli, że zawsze pracą budo­
wać trzeba lepszą przyszłość narodu 
i państwa.

nych wiceprezes Czarnik zdał spra­
wozdanie z działalności Okręgu, po­
czerń kolejno składali sprawozdania 
pp. Komendant Okręgu kpt. Koc, płk. 
Kolbuszewski z działalności Komitetu 
Przyjaciół Zw. Strzeleckiego, oraz 
p. kpt. Pietruski w imieniu Komisji 
Rewizyjnej.

Druga część Zjazdu obejmowała 
referaty organizacyjne pp. Ślęzak — 
sekretarz Okręgu i Szpineter — 
skarbnik. Bardzo ciekawy i dosko­
nale ujęty referat pt. „Wychowanie 
obywatelskie i państwowe w Związku 
Strzeleckim" wygłosił referent Wych. 
Oby w. Komendy Głównej p. Gołka.

Następnie dłuższe przemówienie 
wygłosił Komendant Główny Z. S. 
pułk. Rusin.

Zjazd zakończono wysłaniem de­
pesz hołdowniczych do p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej i p. Marsz. Piłsud­
skiego.

Po południu odbył się w Kasynie 
Garnizonowem wspólny obiad.

*
Z Wągrowca w zjeździe brali u- 

dział członkowie zarządu pow. w 
osobach p p : prof. Wojnarowski pre­
zes, por. Kajetanowicz komendant, 
prof. Ptak ref. ośw., Kaźmierowski 
skarbnik, Drążkiewicz sekretarz.

Na uroczystości obecni byli re­
prezentanci prezydenta republiki 
francuskiej generał Weygand, mar­
szałek Petain oraz premjer Daladier. 
Po uroczystości odsłonięcia pomnika 
odbyło się śniadanie, w czasie któ­
rego wielu mówców w serdecznych 
słowach wspomniało czyny ochotni­
ków polskich. Pomnik stanął na 
miejscu, gdzie ochotnicy polscy o- 
trzymali pierwszy chrzest bojowy.

„Tydzień Polskiego Czerwonego 
Krzyża”

W a r s z a w a ,  24. 5. W dniach 
od 1 do 10 czerwca rb. odbędzie się 
na terenie całej Polski XI-ty „Ty­
dzień Polskiego Czerwonego Krzyża".

Na program „Tygodnia" złoży 
się szereg imprez propagandowych, 
pokazów, pochodów, odczytów itd.

W Warszawie urządzona będzie 
m. in. wystawa „Zdrowie i rato­
wnictwo" w Klubie Urzędaików 
Państwowych.

Wpisz się na członka LOPP 
i dołóż cegiełkę do budowy 

SILNEGO LOTNICTWA

Św ięto krwi i chwały 
oręża polskiego w e Francji
Pomnik ku czci Polaków poległych na ziemi francuskiej

Henryk Zbierzchowski 20

Stepowa panienka
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)

I tu już nie zastała nikogo. Gromady 
much brzęezały nad stołem, a w kącie 
na krześle drzemał stary służący, Woj­
ciech. Na przyjęcie Irki zerwał się z 
krzesła i przypadł jej do rąk:

— Jasna panienka niech daruje sta­
remu Wojciechowi, że śmiał spać... ale 
słoneczko przy grzał o łysinę, muchy tak 
śpiewały, a stary czekał, aż jasna pa­
nienka wstanie...

Irka z uśmiechem słuchała tego ma­
mrotania starego sługi, który tymczasem 
krzątał się koło śniadania. Kawa sma­
kowała jej nadzwyczajnie, a już wprost 
zachwycona była świeżym miodem o ko­
lorze szczerego złotą, a zapachu kwia­
tów polnych.

— Gdzie są panowie? — spytała 
starego sługę, oblizując jak dziecko palce, 
słodkie od miodu.

— Jaśnie pan Bolesław pognał ko­
niem w pole... on taki jak wicher... długo 
w miejscu nie usiedzi... znam go, znam .. 
od dziecka był taki... A jaśnie pan 
Józef przy gospodarstwie na gumnie... 
Ten całkiem inny... stateczny, poważny, 
aawsze przy pracy. Od świtu do nocy

na nogach. A gospodarz, jakich już 
niema.

Irka wypiła prędko śniadanie i wy­
szła na podwórze, ażeby obejrzeć go­
spodarstwo. Zastała już tam Józefa, koło 
stajni, wydającego dyspozycje ekonomowi. 
Był blady, a oczy miał podkrążone sil- 
nemi obwódkami. Gdy jednak dostrzegł 
Irkę, w białym szlafroczku, w różowych 
pantofelkach, zbliżającą się ku stajni, 
rozpogodziłstrapionątwarz i po żołniersku 
wyprostował się:

— Dzień dobry i jak się spało ? Ależ 
szwagręwa dziś cudna... dalibóg gotów 
jestem zakochać się... jak wiosna, jak 
obrazek święty. Wierzyć się nie chce, 
że coś takiego chodzi po świecie. Tylko 
te atłasowe pantofelki to trzeba scho­
wać. To dobre do salonu, ale nie na 
wieś. Za dwa dni zniszczą się. Chodźmy 
obejrzeć gospodarstwo...

Poszli razem między zabudowania 
gospodarskie. Byli w spichlerzu, w kur­
niku, w stajni. Józef tłumaczył Irce 
wszystko, oprowadzał ją po jej przyszłem 
królestwie, wtajemniczał w porządek 
i tryb życia domowego.

— A spać nie będzie można tak 
długo, jak tam, między mieszczuchami. 
Po rosie porannej szwagrowa biegać bę­
dzie musiała bosemi nóżkami do podoju... 
wszędzie trzeba zaglądnąć, kury wypuścić, 
wydać dyspozycje posłańcowi do miasta 
i kucharce ua obiad...

Gdy byli w stajni, pokazał jej klacz, 
przeznaczoną dla niej pod wierzch.

— Arabka czystej krwi... niech szwa­
growa patrzy, co za nogi... niczem pa­
nieńskie. A czuła w pysku... Ten koń 
to nasza chluba.

Irka była zachwycona klaczą.
Przez cały ten czas klacz, jakby ro­

zumiejąc to, o czem mówili, wyciągała 
w ich stronę smukłą szyję i przyglądała 
się Irce ciekawie dużemi, mądremi oczy­
ma. A kiedy Irka na ciepłej, aksamitnej 
jej szyi położyła miłośnie dłoń swoją, 
klacz drgnęła nerwowo pod wpływem 
tego dotknięcia i zarżała radośnie. A 
Irka już tuliła twarz do tej szlachetnej 
szyi i mówiła pieszczotliwie:

— Mój ty nerwowy śliczny koniku... 
nie bój się, nie bój... będziemy parą naj­
lepszych przyjaciół.

Lecz najbardziej oczarowana była 
Irka parkiem. Przypierał on do dworu 
na przestrzeni kilku morgów, a okolony 
był starym, walącym się murern. Nad 
ciemstcmi alejami, w których panował 
wieczysty mrok, padały sobie w objęcia 
olbrzymiemi ramionami gałęzi stare stu­
letnie drzewa. Tylko najbliższa domu 
część domu była jako tako utrzymana. 
Reszta tonęła w gąszczu,.. przez który 
trudno się było przecisnąć. Ścieżki za­
rosły trawą i dzikiemi chwastami; wśród 
gąszczy bieliło się tu i tam kilka kla­
sycznych posągów, z odbitemi członkami,

zczerniałych od deszczu i porosłych pa­
tyną zielonego mchu.

Krzaki dziko rosnących ożyu zagra­
dzały wszędzie drogę, czepiając się 
ostrymi kolcami sukien.

Tę część parku przepływała mły­
nówka. Leniwe, mętne fale jej toczyły 
się z cichym szumem wśród niskich, za­
rosłych trawą brzegów7, unosząc na swo­
ich grzbietach całe warstwy zwiędłych 
liści. Kilka wierzb pochylało się nad 
mątnemi falami, zanurzając w wodzie 
kończyny gałązek. Była to jedyna możliwa 
droga w głąb zarosłego parku.

Irka poczęła szukać wzrokiem łódki. 
Marzyły jej się już jakieś odkrywcze wy­
prawy w' głąb gęstwiny, nęciła ją i kusiła 
ta część właśnie parku, gdzie już od 
szeregu lat nie stanęła ludzka stopa. 
Tam musiało być cudnie, wśród tych 
zwalonych posągów, w zielonym mroku 
drzew, w tajemniczym świecie leśnym.

Więc wzbiła źrenice w ciemną głąb 
i uniosła się na palcach, jakby zajrzeć 
chciała na tamtą stronę.

— Cudnie tutaj... bosko... jak w baj­
ce... ale proszę o łódeczkę... może być 
całkiem maleńka... taka na jedną osobę... 
ja muszę pojechać tam, muszę...

Pan Józef, widząc zachwyt i cieka­
wość w' jej oczach, uśmiechnął się 
przyjaśuie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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C zw artek, 25 maja. W niebow stąpienie P. 
W schód słońca g. 3,30. Zachód g. 19,35 
W schód księżyca g 3,43. Zachód g. 21,52 
P iątek  26 maja. f  F ilipa i N ereusza w. 
W schód słońca g. 3,29. Zachód g. 19,36 
W schód księżyca g. 4,26. Zachód g. 22,43 
Sobota, 27 m aja. Bedy w. d. k., Jana 
W schód słońca g. 3,28. Zachód g. 19,37 
W sehód księżyca g. 5,21. Zachód g. 23,21

Kurs dla referentów podatku do­
chodowego w Izbie Skarbowej. Do­
chodzące do Izby Skarbowej w drodze 
interwencji bezpośrednich oraz w treś­
ci wnoszonych odwołań zarzuty co do 
niewłaściwej interpretacji przepisów u- 
stawy o państwowym podatku docho­
dowym skłoniły Izbę Skarbową do zwo­
łania 20 dniowego kursu przeszkol aj ą- 
cego dla referentów podatku dochodo­
wego z Urzędów Skarbowych w okręgu 
poznańskim.

Otwarcie kursu przemówieniem inau- 
guracyjnem dokonał w dniu 17 bm. 
Prezes Izby Skarbowej p. F. Switalski; 
kierownikiem kursu jest naczelnik Wy­
działu II. p. Adam Guzikowski. W 
kursie bierze udział 49 urzędników.

W ągrow iec
„Dzielny Wojak Szwejk", — oto 

tytuł sztuki którą odegra Zespół Artys­
tów Scen Poznańskich w  piątek, dnia 
26 maja br. o godz. 8,30 w sali p. 
Rossy (Nowa Strzelnica). Arcyzabawne 
p ery pet je tego zawodowego „uicnieroba", 
handlarza rasowych kundli, wziętego 
pod broń jako rezerwista do c. k. au­
striackiego wojska i jego zabawne peł­
ne pociesznych przygód przeżycia — 
przewiną się przed oczyma P. T. Pu­
bliczności w iście kinematograficznym 
fakto montażu w 12 obrazach podzie­
lonych na 3 części. Teatr wiezie ze 
sobą oryginalne własne dekoracje z pra­
cowni art. mai. Kobry ni a z Teatrów 
poznańskich.

Młodzieży szkolnej ku uwadze! 
W piątek odbędzie się przedstawienie 
szkolne p. t. „JEŃCY" w 3 aktach 
Lucjana Rydla. Rzecz osnuta na walce 
rasy germańskiej o prawieczne ziemie 
polskie, pokaże młodzieży jak germanie 
taranem chcieli wbić się w odwieczne 
siedziby polskie i jak sami obecnie je­
steśmy świadkami kuszą się choćby 
hitlerowskim podstępem o odebranie 
nam naszych ziem prapolskich — ale 
niedoczekanie ich. Wasza pierś mło­
dzieży polska będzie tym pancerzem, 
o który odbiją się wszelkie zakusy od­
wiecznego wroga.

Prosimy o łaskawy hcljanowy rzut 
okiem na nasz afisz. Bilety wcześniej 
nabywać można w księgarni p. Kollatowej.

*
W Rogoźnie

w sobotę, dnia 27 maja br. o godz.
8,30 sala Hotel Centralny. Bilety p. 
Wieczorek.

Komunja św. wielkanocna. Mimo 
kilkakrotnych próśb i ogłoszeń z am­
bony i w gazetach jeszcze nie wszyscy 
parafjanie oddali karteczki tegorocznej 
komunji św. A przecież każdy powi­
nien zrozumieć, że z okazji Zjazdu Ka­
tolickiego (powtarzam katolickiego) mu­
si być koniecznie uporządkowana i spra­
wa wielkanocnej komunji św. poszcze­
gólnych parafjan, sprawa bardzo waż­
na, bo nakazana pod grzechem śmier­
telnym.

Kto więc jeszcze nie oddał kartecz­
ki — poświadczenia wielkanocnej ko­
munji św., niechaj to, proszę bardzo, 
nczyni niezwłocznie u organisty p. An­
drzejewskiego wzgl. w biurze parafjal- 
nym; a do tego obowiązku poczuwać 
się powinni przedewszystkiem członko­
wie Komitetu Zjazdu Katolickiego.

Ks. Wróblewski, proboszcz.

Powiatowy bieg kolarski K. S. „Nielba"
pod protektoratem Starosty p. dr. Rościszewskiego

W niedzielę, dnia 28 maja rb. 
odbędzie się doroczny bieg kolarski 
na trasie 50 kim., nad którym pro­
tektorat łaskawie przyjął Starosta 
p. dr. Rościszewski.

Poniżej podajemy regulaminy 
biegu i nagrody przechodniej.

R E G U L A M I N
powiat, biegu kolarskiego.

§ 1. W biegu mogą brać udział 
wszyscy miłośnicy i amatorzy kolar­
stwa, stowarzyszeni i niestowarzy- 
szeni, zamieszkali w powiecie wą- 
growieckim.

§ 2. Bieg odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 28 maja r. b. o godz. 15,30. 
Termin ten może być zmieniony 
z powodu niepogody. Start i meta 
na stadjonie PW .i VVF. w Wągrowcu.

§ 3. Trasa w całej swej długości 
nie przekracza 50-ciu kim. Tego-: 
roczna trasa przebiega: Wągrowiec, 
Wiatrowe, Przy sieka, Reszko wo, 
Skoki-Rynek, Popowo Kość., Ruda, 
Łaziska, Wągrowiec. Trasa jest bez 
przeszkód.

§ 4. Zgłoszenia przyjmuje sekre­
tarz biegu p. K. Strzelecki (fa. Gol- 
niewicz) Wągrowiec, ul. Szeroka 11 
do dnia 26 bm. włącznie. Zgłosze­
nie winno być pisemne i zawierać: 
imię i nazwisko zawodnika, stowa­
rzyszenie do którego należy, datę 
urodzenia oraz miejsce zamieszkania.

§ 5. Zgłaszający się wpłaca wpi­
sowe w wysokości zł 0,50 i otrzy­
muje legitymację z bieżącą liczbą 
zgłoszenia, która jest równocześnie 
numerem zawodnika.

§ 6. W razie wypadku lub uszko­
dzenia części roweru, wolno zawo­
dnikowi część uszkodzoną zamienić, 
wzgl. naprawić. Również wolno 
w czasie biegu przyjmować żywność 
i środki orzeźwiające.

§ 7. O ile by z jakichkolwiek po­
wodów do biegu zgłosiło się mniej 
jak 6-ciu zawodników, bieg się nie 
odbędzie.

§ 8. Nagrody w roku bieżącym są:
I. puhar przechodni i żeton srebrny,
II. żeton bronzowy, III. dyplom.

*
R E G U L A M I N  

nagrody przechodniej
§ 1. Nagroda rozgrywaną jest 

corocznie podczas biegu kolarskiego, 
organizowanego przez K. S. „Nielba" 
z okazji 5-letniej pracy w ro'-u 1930.

§ 2. O nagrodę mogą się ubiegać 
amatorzy kolarstwa stowarzyszeni 
i niestowarzyszeni, których miejscem 
zamieszkania jest powiat wągrowiecki.

§ 3. Nagroda rozgrywaną bywa 
w biegu kolarskim panów, i to jed­
nostkowym.

§ 4. Nagrodę zdobywa zawodnik 
który 1-szy przybędzie do mety 
i prawidłowo ukończy bieg ujęty 
regulaminem biegu.

§ 5. Corocznie grawiruje się na 
nagrodzie imię i nazwisko zdobywcy, 
datę biegu i przynależność do to w.

§ 6. Na jeden miesiąc przed ter­
minem następnego biegu zawodnik, 
który zdobył nagrodę w roku po­
przednim, zwraca ją zarządowi K. S. 
„Nielba". Zawodnik posiadający 
nagrodę, opuszczający powiat wą­
growiecki na dłużej jak 2 miesiące, 
zobowiązanym jest donieść o tem 
zarządowi K. S. „Nielba" ; przy pół­
rocznym wyjeździć, oddać nagrodę 
K. S. „Nielba" na przechowanie.

§ 7. Nagroda przechodzi na wła­
sność zawodnika o ile ten w 5-ciu 
latach zdobędzie ją 3-krotnie.

§ 8. Nagrodę przyznaje zarząd 
na podstawie niniejszego regulaminu.

Komisja sportowa.

Z życia K. S. „Nielba". Miesię­
czne zebranie K. S. „Nielba" zagaił 
w poniedziałek prezes p. Szydłow­
ski, witając członków, p. dr. Kuliń­
skiego i naszego przedstawiciela. Po 
odczytaniu protokółu przez sekr. p. 
Połczyńskiego, wygłosił p. dr. Ku­
liński nadzwyczaj interesujący wykład
n. t. „Wpływ ćwiczeń cielesnych na 
rozwój cielesny i duchowy". W blisko 
godzinnym wykładzie objaśniał refe­
rent skutki systematycznej gimna­
styki, jak również rekordowe wysił­
ki sportowe i wskazał, które dla 
człowieka są dozwolone, a które 
działają zabójczo. Referenta nagro­
dzono oklaskami. Następnie powia­
domiono członków, że Klub współ­
pracuje z Ligą Morską i Kolonjalną 
przy urządzaniu wianków. Przy 
sprawozdaniu z imprez w dniu świę­
ta LOPP wywiązała się dłuższa dy­
skusja, w rezultacie której postano­
wiono nie brać w przyszłości udziału 
w imprezach, których program nie 
będzie terminowo i szczegółowo usta­
lony. Na bieg „Dziennika Bydgo­
skiego" wysyła Klub jednego zawo­
dnika. Na członka przyjęto p. Pol- 
cyiia St. W sprawie biegu kolarskiego 
przemawiał kierownik komisji spor­
towej p. Krauska. Wyczerpany po­
rządek dzienny, solwował p. prezes 
zebranie hasłem „Cześć sportowi"!

Szkota ćwiczeń przy Państwowem 
Seminarium Nauczycielskiem w Wą­
growcu kom unikuje: Dnia 25 maja 
br. o godz. 4 popołudniu urządza szko­
ła ćwiczeń przedstawienie dla dzieci, 
na które Dyrekcja Zakładu uprzejmie 
Rodziców zaprasza. Po przedstawieniu 
odbędzie się zebranie Koła Rodziciel­
skiego celem omówienia aktualnych 
spraw, dotyczących dzieci szkoły ćwi­
czeń oraz dokonania wyboru nowego 
zarządu Koła Rodzicielskiego.

Prof. Dr. J. Bajerlein, 
dyrektor seminarjum.

Zebranie Kół® BBW Il
odbędzie się

w  czw arlek , 25 H .  o 0i.  5 papo).
w  lo k a lu  p . R ossy.

Bardzo interesujący wszystkich 
wykład o nowej ustawie samorządo­
wej wygłosi p. burmistrz Kuchczyński. 

O liczny udział prosi Zarząd.

Ruch towarzystw
Baczność członkowie SMP. przy 

kościele poklasztornym. W dniu 
25-go bm. (święto Wniebowstąpienia 
Pańskiego — czwartek) organizuje się 
wycieczkę do Ujścia. Zbiórka na 
moście przy ul. Rogozińskiej, o go­
dzinie 4,15 rano punktualnie wyjazd.

Uprasza o liczny udział tak człon­
ków jakoteż gości Zarząd.

Zjed. Towarzystwo Przemysłowe.
W niedzielę, dnia 28 bm. wieczorem 
o godz. 7-mej odbędzie się zebranie 
na sali p. Wierzejewskiej.

O przybycie wszystkich członków 
prosi Zarząd.

„Czołem Czwartacy". W niedzie­
lę, dnia 28. 5. br. o godz. 14-tej odbę­
dzie się w sali p. Zj a wińsk i ego (w Sta­
rej Strzelnicy) nadzwyczajne walne ze­
branie Związku b. Czwartaków (58 pp.) 
koło Wągrowiec. Na porządku obrad: 
sprawy reorganizacyjne naszego Zwią­
zku. Obecny będzie delegat Gł. Związku 
p. kapitan w st. sp. Zmuda - Trzebia­
towski.

Z powodu ważności obrad prosimy
0 gremjalne przybycie wszystkich b. 
czwartaków, tak zorganizowanych, jak
1 niezorgauizowanych. Sympatycy i goś­
cie mile widziani. Zarząd.

.  i ,  J  . . . . . . . . . . . ■ ■ . ■ ■ ■■ |

Cześć pieśni! Zarząd Koła Śpie­
wackiego podaje do wiadomości swych 
członków i sympatyków, że w święto 
Wniebowstąpienia Pańskiego, w czwar­
tek 25 bm. urządza wspólną wycieczkę 
do Kobylca. Zbiórka w parku miej­
skim koto Seminarjum o godz. 14,30.

Zarząd.

Skoki
Uroczystość LOPP. Dziesięcio­

lecie LOPP i przeciwgazowej odbyło 
się w Skokach pokazem gazowym, 
wykonanym przez Oddział Związku 
Strzeleckiego, Straż Pożarną i dru­
żynę sanitarną z p. dr. Foersterem 
na czele. O godz. 12-tej gdy ludzie 
wychodzili z kościoła odbył się alarm 
gazowy przez trąbienie i dzwonienie 
a komendant Oddziału Zw. Strzele­
ckiego obyw. Górny wykonał manewr 
przejścia drużyny przez chmury 
dymne i w tym czasie wykonano 
atak gazowy a drużyna ratownicza 
zbierała chorych, zakażonych gazem 
i odnosiła na miejsce opatrunkowe, 
gdzie lekarz p. dr. Foerster się niemi 
opiekował. Straż Pożarna z naczel­
nikiem p. Czerwińskim przeprowa­
dziła odkażenie terenu zakażonego 
gazem. Dodać trzeba, że zaintere­
sowanie było bardzo wielkie i pokaz 
udał się doskonale. Przybyła też 
drużyna ratownicza z Mieściska z p. 
dr. Ratnerem na czele i instruk­
torem LOPP Birkcholcem. Po po­
kazie ruszył pochód z orkiestrą Straży 
Pożarnej na czele na salę p. Glin- 
kiewicza i tam wygłosił referat p. 
Birkcholc instr. L. O. P. P. Okrzy­
kiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej Polskiej i odśpiewaniem 
„Roty" zakończono uroczystość, (g)

Rudnicze
Nieszczęście chodzi w parze. —

W tych dniach zgubił przeszło 100 zł, 
ojciec ofiary zabójstwa, Kujawa.

Laskownica W ielka
Nowe władze Kółka Rolniczego.

Dnia 14 bm. odbyło się walne zebranie 
Kółka Rolniczego pod przewód, preze­
sa p. Krajewicza przy udziale licznych 
członków. Referat o znaczeniu ubez­
pieczenia od gradu w czasie kryzysu 
wygłosił p. Grzesik. Po referacie na­
stąpiło sprawozdanie kasowe oraz wy­
bór nowego Zarządu, w skład którego 
weszli pp. jako; prezes — Krajewicz J., 
wiceprezes — Rokicki Piotr, skarbnik — 
Patro Antoni, sekretarz — Czachor Mi­
chał, ławnicy — Szczepański Stefan 
i Barszcz Stanisław. Poza tem wybra­
no dwóch delegatów na walne zebranie 
powiatowe do Wągrowca oraz dwech 
zastępców.

!totow aaiB  g ie łd y  p łodów  lo ln itz jc f t
Poznań, dnia 23. 5.1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o ........................ 17,75—18,00
P s z e n ic a ...................  34,50—35,50
Jęczmień 681—691 g/1. 14,25—15,00 
Jęczmień 643—662 g/1. 13,75—14,25
O w ie s ............................ 11,75—12,25
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  26,00—27,00 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  53,75—55,75
Otręby żytnie . . . 9,75—10,50
Otręby pszenne . . 9,00—10,00
Otręby pszenne (grube) 10,25—11,25
G orczyca...................  48,00—54,00
Wyka latowa . . . 11,50—12,50
P e lu s z k a ........................11,00—12,00
Groch Yiktoria . . . 24,00—26,00 
Lubin niebieski . . . 6,00— 7,00
Łubin żółty . . . .  8,00— 9,00
Ziemniaki jadalne . . 1,70— 1,90
Ziemniaki fabr. za kilo °/e 11
Koniczyna biała . . 65,00—9500 

I Groch Folgera . . . 35,00—40,00
Rzepak........................  45,00—46,00

| Ogólne usposobienie spokojne.



CZWARTEK, DNIA 25 MAJA 1933 R.

Lekarze 4-ch powiatów
obradują w Wągrowcu

Sala sejmikowa gmachu Starostwa 
zgrupowała dość liczne grono leka­
rzy, którzy przybyli do nas z po­
wiatów: chodzieskiego, obornickiego, 
żnińskiego i wągrowieckiego. Prze­
wodniczył zebraniu p. dr. Jankowski, 
dyrektor Sanalorjum w Kowanówku 
pod Obornikami, prezes Związku.

Na wstępie powitał p. prezes li­
cznie zebranych kolegów i w ser­
decznych słowach nowego Naczelnego 
Lekarza Okręgowej Kasy Chorych 
p. Dr. Frąckiewicza, który to stano­
wisko objął z konkursu, wyrażając 
przekonanie, że stosunki obecnie 
między Kasą Chorych a lekarzami 
ulegną znacznej poprawie i stworzą 
normalne warunki współpracy między 
Kasą Chorych a Związkiem Lekarzy.

Naczelny Lekarz Kasy Chorych 
zabierając glos podziękował za życz­
liwe przyjęcie ze strony Związku 
Lekarzy, zapewniając zebranych, iż 
ze swej strony dołoży wszelkich 
starań, aby harmonijna praca Kasy 
Chorych i Związku Lekarzy wyszła 
na pożytek instytucji i ubezpieczo­
nych a następnie udzielił cały szereg 
wyjaśnień dotyczących organizacji 
lecznictwa w Kasie Chorych oraz 
zapoznał zebranych z przyszłym ce­

lowym i szczegółowo obmyślanym 
projektem pracy. Zabierali głos pp. 
Dr. Likowski, Dr. Czarliński, Dr. 
Rączkowski, Dr. Gerstenberger, 
Dr. Ośmiałowski.

Następnie p. Dr. Miłoszewski, dy­
rektor Szpitala Powiatowego w Wą­
growcu wygłosił ciekawy odczyt na 
temat „Operacje brzuszne", demon­
strując duży zbiór preparatów. — 
Z przedstawionych graficznie danych 
statystycznych rzucała się w oczy 
ogromna ilość wykonanych operacji 
chirurgicznych, w tej liczbie bardzo 
ciężkich z małym stosunkowo od­
setkiem śmiertelności.

P. Dr. Miłoszewski jako zdolny 
i doświadczony chirurg, znany sze­
roko w świecie lekarskim z ogło­
szonych szeregu prac naukowych, 
wykazał w czasie kilkuletniego pobytu 
w Wągrowcu na trudnem i odpo- 
wiedzialnem stanowisku dyrektora 
szpitala także i zdolności organiza­
cyjne, stawiając szpital powiatowy 
na jednym z pierwszych miejsc wśród 
szpitali prowincjonalnych, zdobywa­
jąc coraz więcej zaufania wśród li­
cznej rzeszy pacjentów, potrzebują­
cych poważniejszej pomocy lekarskiej 
w warunkach szpitalnych.

W ągrowiec
Poświęcenie kajaków. 1 Żeglarska 

Drużyna Harcerzy w Wągrowcu u- 
raądza pod protektoratem JWP. Sta­
rosty dr. Rościszewskiego w niedzielę, 
dnia 28 bra. w dniu otwarcia sezonu 
uroczyste poświęcenie kajaków. Pro­
gram przewiduje o godz. 8,30 mszę 
św. w kościele farnym dla harcerzy.
0  godz. 14,30 raport, podniesienie 
sztandaru, otwarcie sezonu, przemó­
wienie, poświęcenie, składanie życzeń, 
opuszczenie kajaków na wodę, na 
zakończenie pokazy.

Akt poświęcenia odbędzie się na 
jeziorze dwrowskiem ebok łazienek 
miejskich.

Zebranie konstytucyjne Wągro- 
wleckiego Klubu Tenisowego. Dnia 
26 bm. o godz. 19,30 odbędzie się ze­
brania konstytucyjne Wągr. Klubu Te­
nisowego w sali p. Magdziarza.

Wszystkich miłośników tego sportu 
prosi się o liczne przybycie. Ze wzglę­
du na przedstawienie w tym dniu ze- 
braaie zakończy się przed godz. 20-tą.

Ostre strzelanie! W piątek, 26 
maja przeprowadza Pow. Komenda 
PW. w godzinach od 15-tej do 18-tej 
ostre strzelanie na strzelnicy p. Rossy. 
Ostrzega się P. T. publiczność przed 
przebywaniem na jeziorze durowskim
1 obok strzelnicy.

W sprawie harcerskiej loterji
fantowej. Wobec licznych zapytań 
zainteresowanych komunikuje 4-ta 
drużyna harcerska im. St. Staszica, 
że wygrane można odebrać na zaba­
wie latowej dnia 25 bm., (Sw. Wnie­
bowstąpienia) w ogrodzie Starej 
Strzelnicy.

Wielki koncert wokalno-instru­
mentalny. Koło Muzyczne przy Państw. 
Sem. Naucz, w Wągrowcu urządza w 
czwartek, dnia l czerwca wielki koncert 
wokalno - instrumentalny. Orkiestra w 
liczbie 36 — chór 60 osób — ceny 
minimalne 30—1 zł.

Baczność sekcja strzelecka przy 
K. S. „Melba". Jutro w czwartek, 
(Święto) rano o godz. 6-tej na strzel­
nicy p. Rossy odbędzie się strzelanie 
z broui wojskowej.

Kierownik.

I l i  Konstytucji 3 Maja
w  obwodzie skockim

Nieomal we wszystkich miejsco­
wościach obwodu skockiego urządzo­
ne zostały obchody rocznicy uchwa­
lenia Konstytucji 3-Maja.

W Bliźycach urządzono w szkole 
akademję, której program wykonała 
dziatwa szkolna. Przemawiał kier. 
szkoły naucz. p. Lewandowicz. Udział 
wzięli również członkowie Koła B. B. 
W. R. i LOPP.

W Rejowcu odbyła się po połud. 
akademja w szkole, urządzona przez 
dziatwę szkolną i Oddział Z. S., na­
stępnie odbyło się strzelanie. Przed 
poł. stów. brały udział w uroczy­
stości w Skokach.

W Miączynku odbyła się uroczy­
stość tylko w szkole, przemawiał 
nauczyciel p. Dąbrowski.

W Pawłowie Skockiem o godz. 
16-tej urządzono uroczystość w szkole. 
Program wykonały dzieci szkolne, 
przemówienie wygłosił kier. szkoły 
p. Tarnowski.

W Kakulinie odbyła się uroczy­
stość w szkole, referat wygłosił 
nauczyciel p. Kudak.

W Wojciechowie na uroczystości 
szk. przemawiał naucz. p. Winieclci.

W Lechlinle urządzono obchód 
w szkole z udziałem członków Koła 
BBWR. Referat wygłosił kierownik 
szkoły naucz. p. Bigosiński.

W Łoslncu do licznie zgromadzo­
nej publicznośći w szkole przemawiał 
naucz. p. Dembek, a dziatwa szkolna 
wygłosiła deklamacje i wykonała 
szereg pieśni.

W Grzybowicach kier. szkoły 
p. Dankowski wygłosił referat a na 
program uroczystości składały się 
popisy dziatwy szkolnej. (kg)

Nie odkładaj kupno maski przeciw­
gazowej na ostatnie chwile!

Zjazd Katolicki
w Wągrowcu

W sprawie uroczystości, w historji 
Wągrowca dotychczas jedynej, mo­
żemy podać do wiadomości kilka 
szczegółów.

Zjazd rozpocznie się w sobotę 
24-go czerwca. Na Rynku nastąpi 
o godz. 15-tej powitanie jego emi­
nencji Ks. Kardynała Hlonda i uro­
czyste wprowadzenie w procesji do 
kościoła. O godzinie 16-tej odprawo 
się nabożeństwo na otwarcie Zjazdu, 
a o godz. 17-tej pierwsze plenarne 
posiedzenie.

W niedzielę 25 czerwca odprawi 
jego eminencja mszę św. pontyfikalną 
na Rynku o godzinie '/29. Kazanie 
wygłosi jeden z księży biskupów. 
Od godziny 12—14 potrwa zebranie 
plenarne, po którem wyruszy pochód 
manifestacyjny Opactwem,ul.Poznań­
ską i Pocztową. Na Rynku przede­
filują wszystkie organizacje katolickie 
przed jego eminencją, poczem pochód 
uda się dalej ul. Szeroką i Klasztorną 
do kościoła na nabożeństwo końcowe.

Program podany może ulec nie­
znacznym zmianom.

W poszczególnych komisjach ko­
mitetu miejscowego wre praca nad 
przygotowaniem Zjazdu. Opracowuje 
się szczegółowo pochód manifesta- 
cyjny, przygotowuje się założenie na 
dworcu biura kwaterunkowego, które

przyjeżdżającym już w sobetę wska­
zywać będzie kwatery.

Czyni się starania celem urucho­
mienia pociągu popularnego z Po­
znania do Wągrowca. Biuro Zjazdu 
wydawać będzie poświadczenia celem 
otrzymania zniżki kolejowej na drogę 
powrotną.

Zabiega się o powiększenie chóru, 
który śpiewać będzie podczas nabo­
żeństwa. Chór Farny, który dobrze 
zasłużył się dotychczasową swoją 
działalnością, przystosowany jest do 
ciasnych murów kościoła, a do wy­
stępu na wolnem powietrzu, na dużym 
rynku jest stanowczo liczebnie za 
słaby. Jeżeli śpiew, dodający uroku 
nabożeństwu, które odprawi się nie- 
tylko dla Wągrowca ale dla całej 
Wielkopolski, ma wypaść imponująco 
i godnie tak wielkiej, uroczystej 
chwili, to trzeba Chór znacznie po­
większyć, zasilić go członkami Koła 
Śpiewackiego. Sprawa powiększenia 
chóru napotyka na pewne trudności, 
ale miejmy nadzieję, że ad maiorem 
Dei gloriam — dla większej chwały 
Bożej (iojdzie do jakiegoś porozu­
mienia.

W swoim czasie podamy iafor- 
rnacyj o dalszych pracach Komitetu.

M. S. M.

Targowica Miejska
Urzędowe spraw ozdanie targow e Komisji 

N otowania Cen 
Poznań, dnia 23. 5. 1933 r.

P łacono za 100 kg. żyw ej wagi za: w  zł 
B Y D Ł O :

W o ł y :
Petnornięsiste, w ytuczone nieo- 

p rzęgane 60—64
Mięsiste tuczone młodsze do lat 3 54 _58 
Mięsiste tuczone starsze 44—48
M iernie odżywione 8$—40

Buhaj e:
W ytuczone pełnom ięsiste 58 -60
Tuczone m ięsiste 43—53
Nietuczone, dobrze odżywione 

starsze 49—42
M iernie odżyw ione 36—88

K r o w y :
W ytuczone pełnom ięsiste 60—66
Tuczone m ięsiste  53—53
Nietuczone, dobrze odżyw iane 34—40
M iernie odżyw ione 24—30

J a ł o wi c e :
W ytuczone pełnom ięsiste 60—64
T uczone m ięsiste 5 2 -5 6
Nietuczone, dobrze odżyw iane 44—48
M iernie odżyw ione 38—40

Młodzi eż:
Dobrze odżyw ione 38—40
M iernie odżyw ione 34~3S

Ci e l ę t a :
N ajprzedniejsze cielęta w ytuczone 68—76 
Tuczone cielę ta  5 8 —62
D obrze odżyw ione 50—§6
M iernie odżyw ione 44—48

Ś W I N I E  (TUCZNIKI): 
Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg.

żyw ej wagi 98-100
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg.

żyw ej w agi 9 4 -9 6
Pełnom ięsiste  od 80 do 100 kg.

żyw ej wagi 90—92
Mięsiste św inie ponad 80 kg. 80—36

żyw ej wagi
Maciory i późne kas tra ty  8S—94

Podziękowanie.
Za liczne ustne i pisem ne dowody współczucia, liczne 

w ieńce oraz udział w  pogrzebie naszego najukochańszego 
ojca, dziadka i pradziadka, ś. p.

Jó z e fa  K a lw iń sk ieg o
składam y Szan. O byw atelstw u m iasta W ągrow ca i okolicy 
nasze staropolskie

„BÓG ZAPŁAĆ".
Ignacy Kulpiński

z rodziną.
W ągrowiec, dnia 24 m aja 1933 r. 164

Firm a R yB aT a w W ągrow cu
Rynek Ns 8 poleca:
OBUWIE damskie, męskie i dziecięce najlepszej 

jakości, po cenach bezkonkurencyjnych.
Specjalność:

zakład prędkiego żelowania, naprawy obuwia 
i zamówienia podług miary.

Właściciel J ó z e f  R y b arczy k  ju n .

Wydzierżawienie
szkoły gminnej wraz z ogro­
dem owocowym w Sarbce 
odbędzie się w sobotę, dnia 
27 maja b. r. o godz. 13-tej 
w sołectwie. Za złożeniem 
kaucji 300 zł, reflektanci będą 
dopuszczeni do przetargu. 
Zarząd zastrzega sobie prawo 
przybicia jednemu z trzech 
najwięcej dającemu.
163 Zarząd gminny.

Zagubioną
książeczkę wojskową, wysta­
wioną przez P. K. U. Szubin 
na nazwisko Władysława 
Nadolnego, zam. w Łukowie 
unieważniam. Władysław 
Nadolny Łukowo. 162

Parcele budowlane
różnej wielkości, położone 
przy ul. Janowieckiej sprze­
dam korzystnie. Kotarba 
Marjan, Wągrowiec, ul. Ja- 
nowiecka 44. 157

Zamówienia
na stemple przyjmuje Dru­
karnia W. Kubanka w Wą­
growcu, ul. Kościuszki Ns 5.

I  Kto
p r z e t r z y m a  k r y z y s ?

®  T e n ,  kto jest uczciwy i rzetelny,
@  kto doskonali się w swoim fachu,
£  kto stale zachęca i pobudza do wysiłków,
a  dodaje otuchy i wzmacnia wiarę w lepszą

przyszłość,
T e n ,  kto oszczędza i składa chociaż kilka

W  złotych miesięcznie na k s i ą ż e c z k ę
£  o s z c z ę d n o ś c i o w ą .

W kłady  oszczędnościowe
za oprocentowaniem według umowy przyjmuje

1  B A N K  L U D O W Y
§  105 w  W Ą G R O W C U .
• • • • e e s e e e e s e e e e e e s s e i

:

:

F O R M U L A R Z E
na konces ję  budowlaną

w nowem wydaniu
na składzie.

Drukarnia W . Kubanka w W ągrowcu, ui. Kościuski 5.

Wydawca Wojciech Kubanek. —7 Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrewcu.


